
M  165. Kraków 21 Lipca—  Czwartek. 1859.
D zibh n ik  wychodzi codzieh rano wyjąwszy poniedziałki i dni następująca po

świętach. , . .
Dodatek in»i,.ąoran wychodzi z ostatni* dmem każdego miesiąca.

"?aZEDPŁATA HA DZIEHKIK „CZAO*
w Pafatwi* Auttryackiem (pocztą)

. . . zła. JO i ro czn ic .  I ł
10 p ó ł r o c z n ie ..............................   u

. 1 ) 1 "  5 k w a r ta ln ie  „ 6
I ) ) ) ) ) ’ ’  j  m iesięczn ie  g j  Cen. 91

P r z e d p ł a t a  h a  d z ie h h ie  „C zas z  D o d a tk ie m  
w Krakowi* i *  Auitrj/ackiem (pocztą)

rocznie............................................. '»• ?° r“?Enie  ....................................ria- 54( 15 półrocznie g 17
j  8 I k w a r t a l n i e .........................................   9

Na sam  „D o d atek *  p renum erow ać  n ie  można.

roczi it 
•MOC' 
zw le 
miesięcznie

półrocznie
kwartalnie

Przyjmują się do umieszczeni* w Inseratach. 
o g ł o s z e h i a ,  o d e z w y ,  uwiADOMncHU,  D O H T E S iE H iA  wszelkiego rodaaja, tyczące iif  

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedały, kupna, dzierław itp. za opłatą- 
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 31/.* 

Do kaidego inseratu załączone być winno *0 centów na opłatę stęplową *a 
każdorazowe umieszczenie.

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny firanko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

Listy reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frapowaniu.
Listy niefrankowaae nie przyjmują się.

f 3 T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

1 ■

K r a k ó w  3© lipca.
Przegląd paryzki Revue des deux Mondes 

w ostatnim swoim zeszy c ie , zastanawiając 
się w artykule politycznym nad wrażeniem 
wywołanem  w  Europie przez zawarcie po­
koju w Villa franca, zwraca uwagę na szko­
dliwe skutki dowolnego tłómaczenia jakiemu 
uległa  proklamacya Cesarza Prancuzo'w z d. 
3go maja. Tłomaczono nie tylko wyrażenia 
ale myśl i ducha. Z  odezwy wojennej zro­
biono manifest polityczny. Rozumowania 
przerobiono w programat, opuszczono pre- 
m issy, a konsekwencye podano za konklu- 
zye. Konkluzyę t§ stawiano bezwzględnie 
jako zapowiedź, gdy tymczasem w odezwie 
jest ona wskazany jako następstwo obcej 
polityki raczej aniżeli koniecznym celem po­
lityki francuskiej. Ustęp tylekroć powtarzany, 
jako programat cesarski i cel wojny, odnosi 
się w odezwie do Piemontu i do polityki 
Austryi w e W łoszech . Pierw szy punkt przed- 
ugodny traktatu w Villafranca, to jest kon- 
federacya w ło sk a , zmienia znaczenie tego 
ustępu. N ie może zadziwiać źe nadzieje 
przywiązały się do odezw y C esarza F ran ­
cuzów; rosły  one i nab ierały  s iły  w miarę 
naffłości wypadków i powodzenia wojsk 
W ym ierzon ych . Pokój zawarty w Villa­
franca nie odpowiedział jak się zdaje tym 
nadziejom które w wielu umysłach zamie­
niły się b y ły  w  pewność. Dowodem tego 
organa dziennikarskie we W łoszech  i nawet 
we Francyi. Niesłusżnem  jest atoli odwo­
ływ ać się do odezwy Cesarza Francuzów  
i uskarżać się na niewykonanie programatu. 
D osyć jest z zimn$ krwi$ i bezstronnie od­
czytać rzeczony odezw ę, aby się przekonać 
o jej rzeczywistej doniosłości.

K oresp o n d en cy a  Czasu.
P a r y  i  16 lipca.

Pokój zawarty wVillafranca wywołuje obszerne 
rozprawy. Większość przyjmuje powód zawarcia 
pokoju, ale dopytuje się jaki jest ten pokój. Ka­
żdy pyta co się stanie zPeschierą i Mantu ą. Roz­
prawy toczę się z nsm;ętnościami stronniczemi, a 
to ich żywość tłumaczy. Orleaniści ^chcieliby od­
zyskać czas stracony i pokazuję się surowemi. 
Konfederacya włoska ustanowiona w traktacie, jest 
jeszcze zagadkę, bo zawisła od przyzwolenia wło­
skich monarchów a szczególniej Ojca świętego, który 
podobno nie chce być naczelnikiem unii. Zasada 
konfederacyi rzucona w traktacie, będzie wymagała 
czasu i długioh negooyacyj, lecz niepodobna przy­
puścić, aby pod bokiem Francyi, marnie zniknęła. 
(Hr. Arese nowy minister spraw zagranicznych, jest 
osobistym przyjacielem Cesarza). Każdy początek 
jest trudny. Za konfederacyę włoską p ó jd z ie  mo­
że konfederacya skandynawska a może i inne. 
W  Europie roonarchicznój, a nie republikańskiej 
jak Ameryka, konfederacya wymaga koniecznie 
osobnych dynastyj. Konfederacya z jedną koroną, 
ograniczajęca się na prowincyonalaych odcieniach 
nie jest konfederacyę. Włochy maję główne wa­
runki konfederacyi, mogę więc, jeżeli będę chcieli 
rozwinąć ję  w swojem łonie i ustalić.

Morning Post powiedział, że pokój w Villafran­
ca i zaprowadzenie konfederacyi włoskiój, bez u-

czestnictwa Anglii, poniżyły Anglię. Tutejsze 
dzienniki rzędowe podniosły ten wyraz. Wyraz 
mógłby być uważany za stronniczy, bacząc na 
stosunki Morning Posta z ambasadę francuzkę, ale 
choć w innych słowach Times prawie toż samo 
powiedział. Niaukontentowanie pokazuje się także 
w Berlinie. Anglia straciła wpływ we Włoszech i 
zdawałoby się, że nie będzie już mogła w nich a- 
gitować, aby zaszkodzić Francyi, jak to dotąd sy­
stematycznie czyniła. Interpelacya lorda Redcliffa 
była obrócona przeciw Włochom. Tutejsze sfery 
rzędowe zapewniają, że od dziś dnia Francya 
przestanie ulegać Anglii i że będzie się z nią trzy­
mała na równój stopie, cokolwiek mogłoby stąd 
nastąpić. Sfery rządowe uważają zawarcie pokoju i 
rzucenie zasady konfederacyi bez uczestnictwa Eu­
ropy za zwycięztwo dla Francyi.

Szczegóły okoliczności, które towarzyszyły za­
wieszeniu broni i zawarciu pokoju są już mniej 
więcój znajome. Cesarz pokazał się nagłym a na­
wet niecierpliwym. Rosyanie utrzymywali, że Ce­
sarz pragnął wojny rozszerzonej i że trzymał 
w tym celu w Niemczech swych ajentów, lecz się 
pomylili. Cesarz nie chciał wojny rozszerzonej. 
Zdaje się jednak, że na pokój mniój wpłynęła c- 
bawa Niemiec a więcój obawa rewolucyi w pań­
stwie kościelnem i naruszenie władzy Ojca świę­
tego. To sprowadziło zmianę urzędowego języka 
francuzkiego. Przed wojnę Francya mówiła tylko
0 narodow ości, a  p o  poko ju  ty lko  o rzęd ach  i k o ­
ronach . H r. C av o u r p rze sad z ił zasady , p ro w ad ził 
dw ulicow ą po litykę  i k iedy  C esarz , jak  tu  m ów ię, 
złapał go „la main dans le sac“ stał się przy­
czyną pokoju. Na parę dni przed pokojem Papież 
mało co nie wydalił z Rzymu ambasadora sardyń- 
skiego.

Mimo skrzyżowania się polityk, rzeczy idą zgo­
dnie w Lombardyi. Cesarz przejeżdża Lombardyą
1 Piemont zwolna w tryumfie, odbierająo dowody 
wdzięczności króla i ludności. Wróci on przez 
górę Cenis do St. Cloud jutro rano. Zapewniają, 
że chce wrócić cicho i tryumf zwycięzcy odebrać 
dopiero 15 sierpnia, kiedy parę dywizyi liniowych 
i gwardye do Paryża powrócę. Monitor zaprze- 
ozył, aby w szpitalach lombardzkiah panował ty­
fus. Cesarzowa odebrała powinszowania ambasa­
dorów, lecz osobno i bez dworskićj wystawy, o 
którój mówiła Independence. Utrzymują, źe amba­
sada rosyjska nie pokazuje wielkiój satysfakcyi 
z pokoju. Hr. Pourtalós jeszcze nie wrócił.

Com napisał w ostatniem liście o kanale suez- 
kim nie znajduje się w dziennikach, lecz jest pe- 
wnem. Projekt tego kanału uważany jest za prze­
padły. Pasza egipski wydał już był na interesa 
tego kanału trzy miliony. Ze swóĵ  strony pan de 
Lesseps wydał około dwóch milionów z fundu­
szów złożonych przez akcyonaryuszów. Sądzą, że 
pasza usłucha dobrój rady, że zwróci dwa milio­
ny należące do akcyonaryuszów i że akcyonaryu- 
eze odbiorę całą sumę, którą u® kanał złożyli, 
choć z niejednych powodów Francya i Anglia bę­
dą się starały dać tój sprawie najmniej rozgłosu. 
Polityka między temi państwami zachowa dawną 
barwę, bo w tój epoce nie myśli się o zerwaniu 
przyjaźni na kilka lat wprzód, ale pozostanie roz­
jątrzenie i możebne następstwa tego rojątrzenia.

Spodziewany jest w Paryżu baron Bonde szam- 
belan szwedzki, który figurował w Paryżu pod­
czas wojny krymskiój, a który tego razu będzie 
miał misyą oznajmienia o wstąpieniu na tron K a­
rola XV. Stosunki między dworem szwedzkim a 
paryzkim są ciągle dobre i familijne- _

W  Villafranca miano ułożyć zwrot ciała księcia 
Reichstadts.

Przybył tu margrabia de Lisie de oiry amba­
sador francuzki w Lizbonie.

Dnia 14 t. m. odbyło się w kaphcy śgo Fer­
dynanda nabożeństwo za duszę księżnej Orleań­

skiej. Było na nim parę set osób. Orleaniści mó­
wią o małem zdarzeniu, które spotkało księcia 
Chartres podczas wojny lombardzkiój. W  chęci 
zwiedzenia armii francuzkiój, książę prosił króla, 
aby go posłał z jaką depeszę do obozu francuz­
kiego. Król przychylił się do tego i dał mu list, 
a nadto ustne polecenie do jenerała jednój dywi­
zyi francuzkiój, książę znalazł jenerała w kwaterze 
na pół rozebranego i na łóżku. Jenerał odebrał 
list poziewając, ale uderzony dobrą francuszczy­
znę księcia, zapytał go kto jest? Gdy usłyszał 
nazwisko księcia Chartres zerwał się z łóżka, po­
prawił toaletę i wynurzył młodemu podporuczni­
kowi dragonów wdzięczność dla familii orleańskiej 
za odebrane fawory.

Armia wróci do Francyi przez Alpy i Nizzę. 
Pozostaną tylko w Lombardyi i Piemoncie fran- 
cuzkie szpitale. Zapewniają, że pożyczka 500 mi­
lionów, zrobiona temu parę miesięcy opłaci woj­
nę. O ustąpieniu Sabaudyi nic nie słychać. Ksią­
żę Napoleon, który nie rad jest z pokoju, ma się 
zatrzymać z dziesięć dni w Lombardyi. Cesarz, 
Cesarzowa z Cesarzewiczem maję się udać do 
Plombieres.

Mamy jeszcze upały. Paryż konsumuje codzien­
nie około 400,000 funtów lodu i konsumowałby 
więcój gdyby nie nałożono na lód dość wysokiej 
opłaty rogatkowój. Największe składy lodu znaj­
duję się koło Gentilly w gminie zwanój la Gla- 
cićre. Miasto ma także skład lodów pochodzących 
z jezior lasku buloóakiego i robi handlowi niewy­
godną konkurencyą.

Dobry bilans bankowy i zniżenie eskompty ban­
ku angielskiego postawiły wysoko ceny giełdy. 
Pożyczka podpisana na 60 fr. 50 c. stoi na 75 fr.

Wyszło szczególne a użyteczne dzieło: „Dy- 
keyonarz życia praktyoznego w mieście i na wsi.u 
S% to artykuły krótkie i we wszystkich przedmio­
tach, potrzebne dla wszystkich. Minął wiek złoty. 
Dziś trzeba wiele rzeczy wiedzieć aby żyć. Dy- 
keyonarz, o którym mówię, stara się Francuzom 
życie ułatwić. Szczęśliwi ci Francuzi!

W  liście moim z dnia 21 czerwoa mówiącym o 
panu Tocqueville, a ogłoszonym w Czasie z dnia 
28 t. m., znalazłem wyrazy: „Arystokracya fran- 
cuzka była zamkniętem okropnem ciałem konwen- 
cyonalnem“... Wyrazów tych nie napisałem i nie 
mogłem napisać. Jest to pomyłka drukarska.

Paryi 16 lipca.
E. Wrażenie od tygodnia trwające, które spra­

wiła wiadomość najprzód o rozejmip, a następnie
0 zawartym pokoju, nie uspokoiło się jeszcze lecz 
rozmaite przybiera barwy i odcienia. Pierwszóm 
uczuciem było podziwienie i prawie powszechna 
radość, drugiem rozciekawiona troskliwość i u- 
znanie niemal ogólne mądrości, umiarkowania i 
zręczności politycznój Cesarza. Przyszły potóm 
różne wnioski i domysły. Po ogłoszeniu odezwy 
cesarskiej do wojska, zasępiły się umysły jakby 
po zawiedzionój nadziei, i oziębionóm uniesieniu. 
W  dniu onegdajszym niektóre wiadomości z Włoch 
nadeszłe, o stanie umysłów we Włoszech, o dy- 
missyi hr. Cavoura, powiększyły troskliwość a 
nawet niezadowolnienie opinii publicznój. Zasta­
nawiano się czyli osiągnięte skutki odpowiednie- 
mi się staną użytym środkom. Czyli nakład krwi
1 dostatków Francyi płodnym będzie w spodzie­
wane następstwa. W  dniu wczorajszym myśli się 
nieco rozjaśniły, zaczęto pojmować przyczyny wy­
padków, usprawiedliwiać powody, przewidywać 
przyszłość. Wiele osób twierdziło, że myśl cesar­
ska weszła w wykonanie, że jeżeli program wo­
jenny niedostatecznie wypełniony, program da- 
wniejszy, pokojowy, kongresowy, myśl zawarta 
w sławnój broszurze PEmpereur Napoleon i l l  et 
VItalie w czyn się zamieniła i ma przybrać kształt 
materyalny. Wspomnieliśmy w swoim czasie, że

ta broszura była owocem rozmyślań samego Ce­
sarza, była dziełem jego.^ Napisał je w pałacu 
Elizejskim odosobniwszy się na chwilę, wykonał 
w Villafranca w’ oczach świata całego. Trzeba to 
pismo dziś całkowicie odczytać, aby poznać całe 
jego znaczenie, i do jakiego stopnia jego autor 
wiernym się okazał myśli w niem ogłoszonój. Nie 
zapuszczę się w rozbiór szczegółowy tego dziś 
już do historyi należącego pisma, nadmienię 
tylko, że pomysł Henryka IV utworzenia fede­
racyjnego państwa we Włoszech, wskrzeszony 
w roku 1847 i zaraz poroniony, Napoleon 111 na 
początku roku 1859 wznowił i uzupełnił przezna­
czając na naczelnika federacyi Ojca świętego; w* 
cztery miesiąoe potóm przedsięwziął wykonanie 
takowego, a po dwóch miesiącach walki w pra­
wo go zamienił. Dodajmy, że na karcie 61 wspo- 
mnionój broszury, gdzie mowa o przeszkodach 
utrudniających zjednoczenie włoskie, wymienione 
jest położenie Austryi w Lombardyi, i wykazana 
potrzeba zmiany w traktatach. Lombardya idzie 
dziś pod panowanie monarchy włoskiego. Nako- 
niec czytamy na karcie 62 te słowa: „Nie ży- 
„wiemy żadnój nieprzyjaźni przeciw Austryi, spra- 
„wa Włoch jest jedyną trudnością zakłócającą 
„stósunki jój z Francyą. Rozwiązanie kwestyi 
„włoskiój pociągnęłoby za sobą usunięcie wszel­
k ic h  powodów do niezgody między Austryą i 
„Francyą. Te dwa państwa może zbliżyć do sie- 
„bie wspólność wielu interesów. Ażeby sprowa- 
„dzić tę zgodność widoków i usiłowań tyle dla 
„dobra powszechnego potrzebną, chcielibyśmy u- 
„sunąć wszystkie trudnośoi obecne i rozwiązać 
„jedno z zadań najgwałtowniejszych, i najznako­
m itszych czasu dzisiejszego."

Te słowa tłumaczą porozumienie się dwóch mo­
narchów i pokój w Villafranca.

Niema wątpliweści że jest coś wielkiego i ujmu­
jącego wyobraźnię w pomyśle utworzenia na kla- 
sycznój katolickiój ziemi W łoch, państwa federa- 
cyjnego pod naczelnictwem imiennóm Namiestnika 
Chrystusowego. Czyli ten pomysł da się łatwo 
wykonać, czy wykonany przedstawi rękojmie trwa­
łości — czas okaże. Budowniczy skreślił wspaniały 
plan nowego gmachu, trzeba teraz wiedzieć czy 
rzemieślnicy do wzniesienia go wezwani, oprzeć 
go na niewzruszonój podstawie zdołają, czy urzą­
dzenie wewnętrzne budowy odpowie usposobieniu 
i potrzebom jój mieszkańców. Z wszelką więc hi­
storyczną niejako krytyką wypadków, których by­
liśmy świadkami, z krytyką początku, prowadze­
nia i zakończenia wojny wstrzymać się należy, 
dopóki nie ujrzemy jój skutków, jój następstw, 
tego nowego porządku rzeczy, który z niego ma 
się wywiązać. Opinia publiczna w sądzie swoim 
ostrożną być powinna, i jednój tylko prawdy pe­
wną być może, że gdy jaka myśl dojrzeje w umy­
śle Napoleona H I przemienia się w zamiar, a za­
miar prędzój czy późniój czynem się staje.

W  dniu 9 lipca, a więc na dwa dni przed za­
warciem pokoju, minister spraw wewnętrznych 
przesłał do wszystkich dzienników napomnienie 
zalecające oględność w doniesieniach i w rozda­
waniu pochwał lub nagan urzędowym doniesie­
niom. Pojętna prasa francuska domyśliła się, że 
wkrótce zajdzie jakiś wielki wypadek, który zyska 
jednych^ pochwałę, drugich ścięgnie naganę — we 
dwa dni potóm dowiedziano się o zawartym po­
koju. Pamiętne napomnienia dzienniki tutejsze bar­
dzo ostrożnie o nim się wyrażają. Podług donie­
sień prywatnych z głównój kwatery Cesarskiój, 
gdy ta jeszcze w Valeggio zostawała, oba Cesa­
rze nie raz, lecz dwa razy widzieli się i naradzali 
z sobą, raz przez trzy godzin, drugi raz przez 
trzy kwadranse, dzienniki tylko tego ostatniego 
spotkania podały szczegóły. Wspomniałem w po- 
przedniój korespondencji, że polityka hr. Cavour 
okazała się sprzeczną z widokami Cesarza, i wzbra-

CZĘŚĆ U T E B A C K O -A B m n e m

t y g o d n ik  w a r s z a w s k i .
Pokój— Konsekracja— Uczty — Żniwiarki— Muzyki i ogro­

dy — Artykuł Gazety Codziennćj — Kopernik — Dmó- 
chowski — Lipiec.

Nigdy jeszcze niepokój nie zatrząsł tak silnie 
nikim, i nie wywołał takiego wrażenia jak ów po­
kój francusko - austryacki, jaki został we Włoszech 
zawarty. Za nadejściem do Warszawy wiadomości 
o tóm, wszystkie inne fakta zbladły przy niój zu­
pełnie; pokój stał się przedmiotem rozmów, i po-
wętpiewań i niedowierzać, _ jeanóm słowóm tak 
wielką sprawił tu niespodziankę, i to ^we wszy­
stkich sferach towarzyskioh, Ż9 do dziś dnia o

nim zapomnieć nie mogą; a szczegóły dotyczące 
takowego z ciekawością są tu chwytan0* _

Trzeba wiedzieć, że u nas wiadomośoi tego 
rodzaju mu prędko zwykły przebrzmiewać, pozo­
stawiając niezatarte wspomnienie tych wrażeń, ja­
kie na pierwszy rozgłos o sobie sprawiły. Nim 
przeto czas rozwiąże tę tak trudną dla wszystkich 
do odgadnienia zagadkę, my rzućmy okiem na 
miasto tutejsze i zobaczmy co się w niein w tym 
kilkodniowym przeciągu czasu zrobiło*

Już to z pomiędzy innych mniój więcój zajmu­
jących faktów, najważniejszym i zarazem najuro­
czystszym, był ten, który dotyczył poświęcenia na 
Biskupa dyecozyi sandomierskiój, dotychczasowe­
go prałata kapituły tejże dyecezyi JX . Juszyń- 
skiego*

Ceremonia ta odbyła się tu z wielką wystawno- 
ścią, a obrzędu konsekrsoyi dopełnił Arcybiskup
w a rs z a w s k i ,  metropolita J X .  F ij a łk o w s k i ,  w  ko-
śoiele arohikatedralnym ś. Jana, w asystenayi czte­

rech Biskupów, licznego duchowieństwa i w obeo 
dygnitarzy i obywateli, oraz napełniaj?0??0 kate­
drę ludu. Ceremonie te od dawnych już lat pra­
wie nieznane były w Warszawie, dopiero od ro­
ku 1857, zaczęły się ponawiać a to na osobie sa­
mego Arcybiskupa, jako też i innych pasterzy dye- 
cezalnycb. Pomimo wszakże tych ponawiać, lud 
zawsze z ciekawośoią gromadzi się do kościoła na 
te obrzędzy, i z całą pobożnością asystuje temu 
pamiętnemu aktowi, podzielając * każdą dyece- 
zyą jój radość w doczekaniu się pasterza.

Następstwem zaś dopełnienia tego obrzędu, było 
kilka wystawniejszych uczt w Warszawie, jak np. 
pierwsza, wydana przez J. E* -Arcybiskupa dla 
nowego konsekranta, a druga przez tegoż konse- 
kranta, dana w hotelu Europejskim, a na którą 
zaproszono do dwustu osób- m

Po skończeniu tych ceremonij, szukająca cią­
głego zajęcia Warszawa, rzuciła się na pola, aby 
być świadkiem konkursu odbywanego przez żni­

wiarki, już to zagraniczne, już krajowe, a lb o wre- 
szcie na sposób wynalazców zagraniozny°h wyra­
biane w kraju. Za powód do zastąpień18 rąk żni­
wiarkami, przyjęto brak robotników do żniwa, a 
ztąd nadzwyczaj droga cena tychże, a powtóre że 
już inne kraje jak np. Ameryk*, obsługuje się od- 
dawna temi maszynami, niepotrz®buJ%° do żniwa 
ludzi. Kiedy zatóm jedni mogą korzystać z tego, 
dla ozegoż drugim nie miałaby służyć ta okoli­
czność i zapewnić odpowiednie korzyści. Ale za­
pomniano, że w Ameryce np. starano się zastó- 
sować nie ż n iw ia rk i  do pom, ale pole do żniwia­
rek, i dopóki i u ?as tueuczynią tego i niepod- 
dadzą natury gruntu pod wymagania żniwiarek, 
dopóty me możemy się spodziewać wielkich re­
zultatów. Odbywane oddawna tak lat poprzednich 
jak i tegoroczne próby, dowiodły tego najjepiój, 
gdyż każda z machin, póki idzie po gruncie ró­
wnym, nie kamienistym, tnie wcsle dobrze, ^a’e 
nięoh trafi na kamienic lub bruzdy, zatyka się i



2 CS&AS z Czwartku 21 Lipca 1859.

niała się nagiąć do nich. Sprawdzone to twier­
dzenie usunięciem się hr. Cavoura od steru rządu, 
a wezwaniem do niego hr. Arese Lombardczyka 
rcdem, przyjaciela oscbistego Cesarza. W śród lat 
młodości wiele chwil hrabia z księciem Ludwikiem 
Napoleonem przebył, a gdy ten na wygnaniu 
w Ameryce zostawał, odwiedził go tamże i przez 
niejaki czas był mu towarzyszem. Nowy minister 
piemoncko - lombardzki postępować zapewne bę­
dzie w kierunku odpowiednim widokom Cesarza. 
Cesarz chciał dłużej nieco pozostać we Włoszech, 
i wezwał Cesarzową aby doń przybyła. Ce­
sarzowa wytłumaczyła powody, które ją  od tój 
podróży wstrzymują. Pow rotu więc Cesarskiego 
ju tro  w St.-Cloud oczekują. Wszystkie osoby ba­
wiące tam u dworu zatrzymała Rej en tka aż do 
przybycia Cesarza. Po jego powrocie sami Cesar­
stwo w zamku pozostaną z osobami służbę dwor­
ską pełniącemi. Do Liw um o rząd francuski wy­
prawić rozkazał dwa statki dla zapobieżenia za­
burzeniom. Zmiany jakie zapewńe zajdą w skła­
dzie poselstw niemieckich przy dworze francus­
kim , rozpoczęło usunięcie się dobrowolne barona 
Seebach posła saskiego. Dyplomata ten napisał 
list do Cesarzowój, w którym zawiadamiając że 
występuje z zawodu dyplomatycznego, prosi ją 
o przyjęcie wyrazu uczuć jakie dla niój, dla Ce­
sarza i Francyi zachowa.

Londyn 14 lipca.
SS. Od czasu jak nadeszła wiadomość o tak 

nagle zawartym pokoju, dziwna zmiana nastąpiła 
w zdaniu powszechnóm. Niedawno jeszcze wszy­
stko prawie co żyło w Anglii, wzdychało tylko do 
pokoju i do znudzenia trzeba było znosić rozwo­
dzenia się nad rozlewem krwi. Dziś kiedy życzenie 
to spełnione zostało, niezaprzeczona nastąpiła rea- 
kcya w usposobieniu wielkiój publiczności. W pra­
wdzie kupiectwo, jednak i to nie całe, bo wła­
ściwie tylko interesowane na giełdzie i w więcój 
wojną dotkniętych gałęziach, kwakry, już z zasady 
przeciwni każdój wojnie, i urzędowe figury cieszą 
się niespodziewanym pokojem, nie wchodząc w ro ­
dzaj i skutki tegoż. P rasa jednak niemal cała, na­
dająca w Anglii więcćj jak gdziekolwiek kierunek 
opinii publicznój, z zadziwieniem, jeżeli mocniej­
szy wyraz użyty być niema, zapytuje czyli rezul­
tat ten odpowiedni jest stratom które ludzkość 
przez tę wojnę poniosła, czyli zabór Lombardyi 
na dar dla Sardynii opłaci śmierć stu-tysięcy mo­
że ludzi i zniszczenie nie jednój rodziny; czy toż 
sim o nie było można osiągnąć drogą dyplomaty­
czną, wprawdzie bez szumnych biuletynów, ale też 
bez tylu ofiar i nieszczęść. Uczucie to wpływa 
nawet nieco i na spekulacyjną część spółeczeń- 
Stwa i przy całóm zadowolnieniu giełdowego świa­
ta, jakiś niepokój i niepewność przyszłości spo- 
strzedz się dają. I  to nietylko W Anglii, ale wiele 
doniesień w tóm się zgadza, że i we Francyi mo­
cne jest nieukontentowanie, tak, że nawet odezwy 
cesarskie z powodu pokoju mają być ciągle zdzie­
rane z murów. W  Anglii jest w tóm trochę oso­
bistości, bo koniec końców w peryodycznych tych 
rozrywkach cesarstwa pokoju, mogłaby i na A n­
glią kolej przyjść, tylko że w tenczas tak gładko 
zapewneby nieposzło, chociażby Pheenix-Club do 
pomocy był zawezwany. Nieład w który W ło­
chy wtrącone zostały, nabawia tu niepokojem, bo 
każden py ta , kto i jakim sposobem dawny stan 
rzeczy przywrócić będzie umiał, i jeżeli Włosi tóm 
zadowolnieni nie będą, czyli nakłonieni do tego 
będą przez samych oswobodzicieli swoich.

Times nadzwyczaj ostre artykuły codzień pisuje, 
to też nikogo już od trzech dni w Paryżu niedo- 
chodzi, i tak jak  zasłużoną słuszność oddaje dziel­
ności tak francuskiemu jak austryackiemu wojsku, 
wyśmiewa bez ogródki wojownictwo Napoleońskie, 
który z takióm wybornóm wojskiem, z taką niesły­
chaną siłą i środkami, tam tylko zaszedł gdzie 
Karol-Albert był w 1848 i gdzie każdy do W łoch 
wkraczający dopióro rzeczywistego wstrzymania 
doznać może.

W  wyższych warstwach politycznego świata, 
sposób ten rozrządzania ważną częścią Europy bez 
zniesienia się poprzedniego z innemi mocarstwa­
mi, uważane ma być jako rzecz bezprzykładna, i 
jeżeli już co jest wyraźnego w Anglii, to obecne 
uczucie urazy, że pierwszy raz, bez jój wiedzy i 
wdania się, ważna sprawa europejska załatwioną 
została.

Komitet reformy w Roshdalo, zaprosił p. Cob- 
dena na publiczne zgromadzenie, na któróm tenże

orze rolę, zamiast zbierać z niój plony.
Ze względu wszakże, iż Komitet wystawy ło- 

wickiój z ujął 8>ę szczerze tym rodzajem nowego 
ulepszenia w rolnictwie, przez zaprowadzenie żni­
wiarek, wstrzymujemy się od wszelkich dalszych 
rozumowań, w nadziei, iż złożony przez Komitet 
raport szczegółowy, najdokladniój objaśni wypa­
dek konkursu.-—

T*ki to na polach warszawskich odbywa się
konkurs; i le i to jeszcze mało w porównaniu z kon­
kursami w samój W arszawie, a które na każdym 
spotykamy kroku. Jest to nieszczęśliwa mania mu­
zyk i ogrodów, na którą rozchorowali 8ję rcz 
maici przedsiębiorcy warszawscy. Muzyki te ą ra- 
czój ich dyrektorowie rywalizują z sobą zawzięcie, 
tak samo j*k i włsściciele tych ogrodów , w któ­
rych one grywają, a czego niedokaże smyczek, to 
dopełniają najrozmaitsze wymysły, j ik  ognie ben- 
grlskie, lub sztuczne illuminaoye brylantowe etc., 
a wszystko ściągające publiczność, która chętnie

ma wyłuszczyó powody nieprzyjęc a posady w ga­
binecie.

Star  donosi, że kilku anglików objęło w za­
rząd majątek trochę zawikłany II Hama 'paszy, 
syna byłego wice-króla Egiptu. Dobra te ogro- 
mnój są wartości i zatrudniają przeszło 150,000 
fellahs. Dziennik ten dodaje, że spodziewać się 
można, iż zasoby bogatego tego kraju rozwinięte 
będą pod temi auspieyami i zapewni:*, że to jest 
właściwym dla anglików sposobem zdobyczy, bo 
szlachetniejszy jak każdy inny okupiony rozlewem 
krwi.

Z Batawii nadeszła wiadomość, że w bolender- 
skiój posiadłości w Kalungair, bunt powstał po­
między muzułmanami pracującemi tam przy ko­
palniach węgla, przyczóm wszyscy tam zamieszkali 
europejczycy w liczbie 51, wymordowani zostali 
z najokrutniejszóm barbarzyństwem. Rzeź ta zdaje 
się była dziełem kilku księży mahometańakich, 
niedawno z Mekki przybyłych.

W edług odczytanego w Izbie niższój przez je ­
nerała Peel memorandum, siła wojskowa w Zje- 
dnoczonóm Królestw ie, była na dniu 1 czerwca 
następują ą: jazdy 11,698 w szesnastu pułkach, 
pieszój gwardyi 6184, piechoty 50,032, konnój sr- 
tyleryi 1749, pieszój artyleryi 12,669, saperów 
korpusu inżynierów 1854, pociągu 1861, służby 
zdrowia 375, zmobilizowanój milicyi 23,218, razem 
109,640, czyli odtrącając milicyą wojska regular­
nego 86,422. W  opis ten niewliczona jest piecho­
ta morska w garnizonach w Anglii przeszło 6000 
ludzi, czynne weterany, kompanie rzemieślnicze i 
rekruty dla pułków służącyoh w Indyach.

W iedeń 19 lipca. Przyjąwszy odłączenie Lom­
bardyi jako fakt, który oczekuje jedynie zapisania 
go w akta prawa publicznego i uregulowania pod 
względem dawnych i nowych stosunków, bardzo 
gorliwie zajmują się tu kwestyą długu publicznego, 
o ile takowy tyczył się Lombardyi jako prowincyi 
cesarstwa. Czy sprawę oddzielenia tego kraju od 
Austryi ma ostatecznie urządzić kongres, co rzeczą 
jest nader wątpliwą, czy też kenfereneya trzech 
państw wojnę prowadzących, która jak słychać, ma 
się zebrać w Zurich, w każdym z tych przypadków 
przyjdzie na stół ważna sprawa udziału Lombar­
dyi w długach publicznych. Tutaj niewątpią bynaj- 
mniój, że część tych długów przyjąć musi na siebie 
Lombardya, gdyż długi te powstały w epoce, kie­
dy kraj ten był prowincyą monarchii. Dzienniki tu­
tejsze zajmują się przeto w tój chwili obliczeniami, 
jaka część tych długów przypaść ma na Lombar- 
dyę, i na jakiój zasadzie nastąpić ma obliczenie, a 
nakoniec w jakiój formie spłacenie tych długów 
nastąpi. Co do ilości tój części długu, wypadnie 
zapewne w przypuszczeniu przyjąć cyfrę ryczalto- 
wą, gdy bowiem znaczniejsza część dochodów skar­
bu austryackiego płynie z podatków niestałych, ta­
kowe obliczyć się niedadzą, nawet przyjąwszy liczbę 
głów za zasadę rachunku. W  tym bowiem razie wy­
padłoby na Lombardyę mnićj niż należy, gdy mie 
szkańcy tego kraju jako w ogóle zamożniejsi od 
mieszkańców innój prowincyi, więcój od nich stó- 
sunkowo konsumują. Co do sposobu spłaty, odzy­
wają fiępo dziennikach-glosy, aby Lombardya zacią­
gnąwszy pożyczkę spłaciła skarb austryacki naraz 
lub na raty. Sposób ten przekładają tu nad prze­
kazanie owój części długu lombardzkiego na Lom­
bardyę, gdyż tym sposobem byłaby nadzieja otrzy­
mania pieniędzy. W  każdym razie rozumowania te 
są dopiero jednostronne, bo kongres lub konferen- 
cya rzecz tę stanowczo rozstrzygnie.

— J. C. Mość wydał następujący list własnorę­
czny do J. C. Wysokości Arcyksięcia Namiestnika 
Tyrolu:

„Kochany Bracie Arcyksiążę Karolu L u d w ik u !
„Idąc z zapałem za wezwaniem Mojem, mie­

szkańcy Tyrolu rzucili ogniska domowe, aby bronić 
granic swojego kraju przed napadem nieprzyjaciel­
skim. Czyn ten sławą swietnieć będzie w roczni­
kach historyi, jako wzniosły przykład miłości oj­
czyzny i wierności poddańczój, w których d-ielni 
Moi Tyrolczykowie nigdy prześcignąć się niedali. 
Gdy atoli postanowiłem zawrzeć pokój, uwalniam 
na teraz strzelców krajoWych wyszłych w pole od 
wszelkich powinności, i upraszam Waszą Miłość, 
ażebyś tak im jako i całój ludności Tyrolu i Vor- 
arlbergu oświadczy* Moje najzupełniejsze dzięki i 
zapewnienie o Mojej łasce cesarskiój, za okazaną 
gotowość do ofiar i przywiązanie do Mojej osoby.

„W erona d. 12 lipca 1859.
„ F ra n c is z e k  J ó z e f  w. r.“

Namiestnik Styryi hr. Strassoldo, wydał również 
do mieszkańców tego kraju odezwę, dziękującą im 
w imieniu cesarskiem za gotowość do ofiar i oka­
zanego ducha wojennego, tudzież miłosierne uczyn­
ki dla rannych i chorych przewożonych przez Sty- 
ryę, lub umieszczanych po tamecznych szpitalach 
i domach prywatnych.

—  Kor. autogr. pisze już o tern co donosiły by­
ły dzienniki zagraniczne, że zwłoki księcia Reich- 
stadzkiego przeniesione będą do Paryża, gdyż Ce­
sarz Napoleon otrzymał w tym względzie przyrze­
czenie. Pora tylko przeniesienia nie jest dotąd o- 
znaczoną.

—  Gaz. Wiedeńska zamieszcza dwa rozporzą­
dzenia ministerstwa sprawiedliwości z d. 18 b. m. 
wydane na zasadzie postanowienia cesarskiego z d. 
12go b. ra. a tyczące się uproszczeń w ściąganiu 
należytości udowodnionych dokumentnie bądź przez 
akta sądowe lub notaryalne, bądź przez zahipote- 
kowanie, tudzież uproszczeń egzekucyi należytości 
rzeczonych. Pierwsze z tych rozporządzeń obowią­
zuje wszystkie kraje koronne prócz tych, gdzie ko­
deks postępowania wigierski istnieje, drugi zaś o- 
bowięzuje kraje korony niegdyś węgierskiój. Pogra­
nicze wojskowe nie podlega obu tym rozporządze­
niom. Inne rozporządzenie ministeryalne z tój sa- 
mój daty tyczy się pośpiechu egzekucyi z weksli 
wypływającój. Jutro obszernićj o tóm wspomnimy.

— Czytamy w Gaz. Wiedeńskiej'.
Podług doniesienia telegraficznego, Morning Post, 

jak wiadomo poufny organ lorda Palmerstona, 
z tem się wyraża, iż Anglia musi domagać się wy­
dalenia w s z y s t k i c h  obcych wojsk z Włoch, i że ta­
kowe nigdy na półwyspie ukazać się niepowinny. 
„Anglia— dodaje Morning Post— musi również za- 
pobiedz, aby Austrya nie wywierała zbyt wielkie- 
kiego wpływu we Włoszech." Co się tyczy pier- 
wszój części tego mniemanego oświadczenia Mor­
ning Post,  nadmienimy tu, że jest to wierne po­
wtórzenie myśli wyrażonój przez lorda Russell po- 
wielokrotnie, zanim jeszcze przyszło do wojny we 
Włoszech, a to widocznie z tym ukrytym zamiarem, 
że urzeczywistnienie tój myśli jest konieczne, aby 
zapewnić pomyślny skutek pracy podjętój jeszcze 
przez lorda Minto w r. 1848. Już raz powiedzie­
liśmy, że parlamentarne wyrażenia lorda Russella 
podczas pobytu lorda Cowley w Wiedniu sprawiły 
na nas takie wrażenie, jak gdyby zdaniem lorda 
Russella Anglia niemiała podczas kongresu innego 
zadania jak postawić się w stanowczćj chwili tak, 
iżby udowodnić znane przysłowie: inter duos cer- 
tantes terlius gaudet. Anglia zatem, jak mniema 
M. Post  „ma nalegać na wydalenie z Włoch w s z y ­
s t k i c h  wojsk obcych." Zupełne brzmienie tego ar­
tykułu objaśni nas może, czy pod nazwą obcych 
wojsk we Włoszech rozumie ten dziennik także 
wojska niemieckie, czeskie, galicyjskie, węgierskie, 
które Austrya w każdym razie mogłaby w króle­
stwie weneckióm trzymać na załodze. „Anglia ma 
również przeszkadzać — dodaje M. P ost—  aby Au­
strya nie zyskiwała zbytniego wpływu we Wło­
szech." Oświadczenie to po uchwaleniu punktów 
przedugodnych pokoju byłoby dla nas naćer szcze- 
gólnóm, gdyby Times nie był wczoraj dał zdania 
swego o tych punktach przedugodnych, w ten spo­
sób, iż możemy sobie wytłumaczyć co chciał M. 
Post powiedzieć. Times bowiem mniemał, że Au­
strya jako członek związku państw włoskich na­
była prawa którego dotąd niemiała, prawa nieza­
przeczonego mięszania się do spraw włoskich.

— Dnia 18go b. m. edbyło się pierwsze posie­
dzenie komisyi ministeryalnój do ocenienia wpły­
wu obowiązujących ceł wchodowych na przemysł. 
W  tym celu odbywały się w różnych krajach ko­
ronnych obrady izb handlowo-przemyslowych, a re- 
zultata tych obrad poddane zostały pomienionój 
komisyi złożonój z 28 znakomitszych w monarchii 
kupców, przedsiębiorców, fabrykantów, ekonomi­
stów i t. p. pod przewodem bar. Baumgartnera by­
łego ministra.

Królestwo Polskie.
„Ustawa o służbie cywilnej w Królestwie Polakiem.

T y t u ł  III O a p l i k & c y i  i o t r z y m y w a n i u  
p o s a d .

Art. 20. Urzędy cywilne dzielą się na klasy, w e­
dług osobnój klasyfikacyi.

Art. 21. W stępujący w  zawód służby cywilnój, 
zanim otrzymają posadę k lasow ą, obowiązani są 
odbyć przedwstępnie przez niejaki czas, dla obe­
znania się z czynnościami, służbę przygotowawczą 
zwaną aplikacyą

Art. 22. Zakres czasu dla służby przygotowaw-

czój, oznacza się jak następuje: a) Należący do pier­
wszego rzędu, pod wzlędem ukształcenia, nie mają 
zakreślonego czasu do zostawania w służbie przy- 
gotowawczój. Przeznaczenie ich na urząd klasowy, 
zależeć będzie od uznania ich władzy; b) należący 
do drugiego rzędu, obowiązani są odbyć przynaj- 
mniój dwuletnią aplikacyę; c) należący do trzecie­
go rzędu, aplikacyę przynajmnićj pięcioletnią. To 
jednak nie przeszkadza do przeznaczania osób dru­
giego i trzeciego rzęda na posady klasowe i przed 
upływem powyższych terminów, jeżeli je władze 
uznają być tego godnemi i jeźli potrzeba służby te­
go wymsgać będzie; lecz w takim razie aplikant 
przeznaczonym zostaje jedynie do pełnienia obo­
wiązków urzędu, i na nim nie wprzód zatwierdzo­
nym będzie, jak po wysłużeniu zakresu czasu na 
aplikacyę odpowiednio rzędowi do którego należy 
i stosownie do przepisu w art. 25 oznaczonego.

Art. 23. Urlopy w czasie aplikacyi na czas w o- 
góle dłuższy nad dni 29 otrzymywane, wyłączają 
się z zakresu takowój.

Art. 24. Przepisy o aplikacyi, niniejszą ustawą 
objęte, nie odnoszą się do aplikantów sądowych, 
względem których zachowane być mają przepisy 
zawarte w art. 622—645 najwyżój zatwierdzonój 
w dniu 10 (22) kwietnia 1856 roku organizacyi 
władz sądowych.

Art. 25. Nikt przy wejściu do służby niemoże 
być przeznaczony na urząd klasowy inaczój, jak po­
czynając od posady najniższój we władzy, w której 
służbę swą rozpocząć ma prawo; należących wszak­
że do Igo rzędu, mocne są władze mianować od- 
razu na posady najwyżój klasy X ; należących zaś 
do drugiego, przeznaczać do pełnienia obowiązków 
urzędu tejże klasy, z warunkiem wszakże, iż nie 
wprzód na tych urzędach zatwierdzonymi być mo­
gą, jak po upływie zakresu czasu na aplikacyę i wy­
sługę na posadach poprzedzających klas niższych
pr zeznaczonego.

Art. 26. Przepis artykułu poprzedzającego nie 
stósuje się:

1) do osób, które w uniwersytetach i akade­
miach cesarsko-rosyjskich, stopnie naukowe dokto­
rów i magistrów otrzymały. Osoby te , jeżeli po­
żytek służby wymagać będzie, mogą być przezna 
czone wprost na urzęda klasy IX a nawet VIII.

2) do urzędników wojskowych i cywilnych z ce­
sarstwa, do służby Królestwa przechodzących. Ci 
otrzymywać mogą w Królestwie posady odpowie­
dnie randze lub klasie posady w cesarstwie zajmo- 
wanćj.“ (d. c. n.)

1& i c  m  c  y \
Książę Rejent pruski wydał na dniu 16ymb. m. 

z zamku Babelsberg datowany następujący rozkaz 
do armii: J

„W  chwili, gdy wybuchła wojna między dwoma 
wielkiemi osciennemi nam państwami, nakazałem 
aby armia gotową była do wojny, dla obrony po­
wagi jaka się państwu pruskiemu należy. Niebez­
pieczeństwo naówczas zagrażające, przeminęło. Pod­
czas pochodu jeszcze waszego dla zajęcia stanowisk 
przepisanych, państwa wojnę prowadzące zawarły 
pokój. Posuwanie się wasze naprzód pokazało, że 
stanowczym zamiarem naszym było, jakkolwiekby 
los wojny wypadł, niedopuścić naruszenia granic 
naszych i krańców Niemiec. Okazaliście gotowość 
jakiój się po was spodziewałem i w ogóle stwier­
dziliście, że postępowania wasze godnem jest im ie­
nia pruskiego. Wielu z was poniosło ofiary osobi­
ste. Objawiam wam moje zupełne podziękowanie."

Ze wszech stron z Niemiec nadchodzą wiadomo­
ści o rozpuszczaniu wojsk związkowych w wielkiej 
liczbie. Każdy prawie z rządów niemieckich wydał 
w tym względzie polecenia, tylko, jak twierdzi Ga­
zeta Krzyżowa  w liście z Monachium z 14go, rząd 
bawarski nie wydał żadnych podobnych zleceń » 
owszem prowadzi dalój swoje uzbrajania się.

Wiadomo już, że wnioski pruski i austryacki 
w Bundestagu, pierwszy z d. 4go, drugi z d. 7go 
b. m. cofniętemi zostały z powodu podpisania pun­
któw przedugodnych pokoju w Villafranca w d. 11 
b. m. Wszystkie więc niemal akta dyplomatyczne 
odnoszące się do owych wniosków, mają tylko histo­
ryczną i to podrzędną wartość. Obecnie znajduje­
my ogłoszony okólnik pruski do posłów pruskich 
przy państwach niemieckich wydany na d. 6 b. m. i 
mający wyjaśnić postępowanie Prus w Związku, mia­
nowicie ze wzg ędu na pomieniony wniosek. Okól- 
nik ten wszelako obszerny i drobnostkowy nie 
przedstawia dość wybitnych rysów położenia Nie­
miec, aby miał znaczenie dyplomatycznego aktu eu­
ropejskiego, z tego przeto powodu treść krótką je-

kaźdą nowość przyjmuje, choćby nawet ta nowość
odświeżaną był*-

Nie dawno nawet ktoś z przybyłych do miasta 
po długiój w niem nieobecności, zaw ołał; „Niepo- 
znałem Warszawy* tak się zbawarzyła." Nie tęga 
to zaprawdę pochwała dla nas, ażeby z ludu 
jak niegdyś, rolniczego, pracowitego, pełnego ry­
cerskiego ducha, przekształcić się nagle na bawar- 
czyka 1—

Wzmianka o tym przedmiocie, nasuwa nam n» 
myśl wyborny artykuł Gazety Codziennej zamie­
szczony w N r 177 dający się streścić w położo­
nych na początku tegoż, słowach: „Ubożejemy 
ciągle, a powinniśmy e-$ bogacić; ubożejemy cią­
gle gdy na zachodzie co raz więcój się bogacą." Za 
środek zaś do tego wzbogacenia, autor artykułu, 
który ta zwrócił na siebie uwagę, podaje trzy 
warunki, to jest procę, oszczędność i zamiłowanie 
ewęjszczyzny, rozbierając szczegółowo rezultat, 
jaki'moglibyśmy ciągnąć z każdój z tych trzeoh 
dźwigni, jeżelibyśmy tylko przyjęji je za podstawę

d ziałań  naszych  na przyszłość.—
W  tych dniach nadeszłO' do Warszawy kilka 

broszur francuskich stanowiących wyjątek z bio­
grafii powszechnój, wydawanój pi zez firmę Didc- 
t’a w Paryżu. Artykuł o K operniku, wypracowa­
ny został przez Ferdynanda Hoeffer, niemca fran- 
cuekiego, który mechcąo długo przystać na naro­
dowość polską astronoma, zgodził się nakoniec 
i stanowczo z imienia i narodowości poczytuje K o­
pernika za polaku. Było to skutkiem wytłomaczo- 
nych mu niektórych miejsc życia astronoma na­
pisanego przez D. Szulca i wskazanych cytacyj 
źródłowych, w t e m  dziełku zawartych. Szczegóły 
to wiadome zostały z listu pisanego z Paryż*. Cie­
szymy się mocno, że kwestya narodowości K oper­
nika, raz już a przynajmniój we Francyi, roztrzy- 
gniętą została, zwłaszcza, że dzieło t?k poważne 
j‘ak to w którem to pytanie rozwiązano przez swo­
je rozpowszechnienie przyczyni sie do obudzenia 
i w innych krajach tój wiary. P . Hoeffer bowiem 
w przypieku do swojój biografii, wyraźnie oświad- j

cza: „ C e s  done 5 to r t , que la Bavibre 1’afa i 
ranger p a r m i l e s  illustrations allemandes, dan 
le tempie de W alhalla: Kopernik est Polonais et d 
nom, et de naissance."

P . Dmochowski już rozpoczął pod swem wyda 
wmetwem Kronikę, która przeszła na własność je 
go. Kilka artykułów jego własnego pióra, już za 
jęło czytelników, a długie jego doświadczenie ni 
polu literackiem, oraz znajom ść rz-czy i zdolno 
ści pisarskie, zabezpieczą bezwątpienia to pismi 
czasowe od upadku, jaki mu już po kilkakrotni 
zagrażał.— *

’ P0<ł°b n0 sprawozdanie tygodniowe
- o b f i t e  jak to widziemy skutkiem lipca w wy 
5 w  Przybywające kiedy niekiedy za intere^am 
uo Warszawy osoby, albo pozostało resztk:, uskar 
*aJą s’ę na owe pustki j»kie to m’asto zaległy, dli 
porządku wszakże nie można owego lipca wykre­
ślać z kontroli sprawozdań, i wypada co tydziel 
podzielić się z wami owemi faktami, jakie się prze­
suwają przed oczami naszemi. q
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go tylko podajemy dia tego, iż może kiedyś od- podamy, utrzymuje, ii Szwajcarowie bardzo ściśle stępujące zadanie polityczne: ,1) Księstwo to u-
woływać się nań przyjdzie. strzegli neutralności swych granic i ta nigdzie na- trzymać na drodze postępowania wskazanćj przez

Naprzód bar. Schleinitz wykazuje potrzebę wnio- ruszoną nie została; potyczka toczyła się na grun-jW . C. Mość, to jest niepozwolić ażeby wyraz pa­
sku z 4go b. m. jako dopełnienie kroków przygo- cie lombardzkim, jednak tuż obok granicy tyrol- tryotycznych uczuć wyrodził sie a elównie uorga-

W  W S T A . u Ir i  /k ■ i :    ..r n ic l/A T .- .,    . .  . * 1 .  “  . .  . Vtowawczych do nastąpić mogącćj wojny. Gdy wsze- skiój i szwajcarskićj; albowiem plac boju i wąwo- 
lako natychmiast po jego wniesieniu W irtemberg zy Stilfserjoch leżą przy zbiegu trzech granic lom- 
i Darmstadt sparaliżować chciały ten wniosek za- bardzkiój, tyrolskiej i szwajcarskićj i przy zejściu 
powiadając inne od siebie, przeto Prusy chcą wy- się dwóch pasm gór z których jedno odgranicza 
jaśnić pobudki i naturę swojego wniosku. W wy- Lombardyę od T-rolu, drugie otacza Szwajcaryę, 
jaśnieniu tem przedstawia bar. Schleinitz, iż P ru- a od wąwozów Stilfserjorhu prowadzących z zacho- 
som nie szło o poddanie Związku pod supremację du na wschód z Lombardyi do Tyrolu, zbacza na 
pruską, lecz o równoczesne i zgodne działanie, ja północ inny wąwóz prowadzący przez góry do Szwaj- 
kiego wymaga skuteczne prowadzenie wojny. Po caryi; ten to wąwóz zajęty był przez 800 Szwajca- 
nim szło o podział działań wojennych na dwa tea- rów strzegących neutralności swych granic. P.R.Cz). 
tra wojny, północny i południowy, pierwszy pod v odeń karahinr™,, w , ł  ha, nr» r »

nizować wojskowo wszystkie zasoby, jakie wycią­
gnąć można z Toskanii, z parmeńskiego i modeń- 
skiego; 2) obecnością chorągwi francuskićj na gra­
nicach Romana zmusić rząd austryacki do ścisłego 
zachowania neutralności — — —, , r -  -  państwie kościelnćm, 
3) zabezpieczyć ludność od zaczepnego zwrotu ze 
strony austryackićj i pOZWoIić jć j, aby bez prze 
szkody wyrażać m ogła sw ą sympatyę dla niepod­
ległości Włoch. _ W ojskowćm  zadaniem Ygo kor­
pusu było: 1) nicdopuścić aby jakikolwiek korpus

tra wojny, po łno^y i po u mowy , pierwszy pod „żwawy ogień karabinowy trwał bez p r z e r w y  i austryacki napadł na Toskanią i odciąć nieprzyja- 

w o i S  iwia/kowe l  5d"iU-
« •  r f t"eś kop Z  “a,  ijchod ',ie, p r,e ,! |j  ku sp o u d . S 5 . r s s
pod nacze ny W stpIkŁ " h p° udniu p° d zwróciły go strzały działowe. Około lej godziny
dowództwo B a ^ ry i. VVszelako gdy korpusy pół- doszła walka do miejsca gdzie stałem; było nas 
nocne składają w elką armię, a południowe daleko, w tym punkcie strzelców i piechoty z pułku Ross-
M l  led ro lri d ,id .n * r! V T 7 -  ™ ~ bach około 200; nieprzyjaciół zdawało się być 900.

S ” p e X e r? dnaci(l f '  P T y,Ĉ ,c  M ®  mocars‘w o , wal sie k ^ T p o n d a ^ L o n g t1! ’S S o S f f ’S e 't J S  
S M ? *  nac.is*,em dz,aład posrednicząco, po-U ywy ogień działowy. Na wszystkich jednak pun- 
, ' 7 , 7  poznać Europie, ze poprzeć mogą g ło s jktach odparliśmy nieprzyjaciela. Wśród walki na 
sw ojca łem isitam i Niemiec. Nie należy zapominać,, ziemi toczyła się także walka na niebie; burza 
ze niemoze dzis (6go) być mowy jeszcze o wojnie; przeciągała po nad głowami walczących spuszcza- 
lecz o zbrojnem pośrednictwie. W  końcu tego okól-! ■ ' ' ' - -  -
nika mówi minister w przypisku, iż dowiedział się

grozić lewemu skrzydłu armii austryackićj i linii jego 
odwrotu, a przyspieszyć odwrót nieprzyjaciela 
z księjtw parmeńskiego i modeńskiego zaraz po 
pierwszćm zwycięstwie odniesionćm przez armię 
sprzymierzoną. Te rozmaite zadania były szczęśliwie 
i bez dobycia oręża spełnione przez samą obecność 
wojsk Ygo korpusu w Livorno, w Florencyi i na 
drogach wiodących przez Apeniny.

1 -

o zamiarze postawienia wniosku austryackiego (z d. 
7go), w obec czego oznajmia, iż Prusy stanowiska 
swego nie zmienią.

Szwajcarya.
Od dawna przemawiano w Szwajcaryi za potrze­

bą odłączenia dyecezyj szwajcarskich od lombardz- 
kich, mianowicie gdy po zwycięstwie nad Sonder- 
bundem scentralizowano po części Szwajcaryę. 
W  każdych zatargach rządu Szwajcarskiego z Au- 
stryą, duchowieństwo katolickie w kantonach Tes- 
syńskim i Gryzońskiem w trudnem znajdowało się 
położeniu względem rządu swego lub też swoich 
biskupów w Medyolanie i Como; położenie to utru­
dniło się jeszcze skutkiem zawarcia konkordatu, 
który nieobowiązywal szwajcarskich części dyece­
zyj medyolańskićj i komazańskiej. Łączyły się tu i 
polityczne względy. Rząd szwajcarski ze swoją 
centralizacyjną dążnością nie m oże chętnem patrzeć 
okiem na nieustanne związki swoich kantonów 
włoskich z zagranicznemi krajami włoskiemi, a obe­
cna wojna okazała jeszcze, że w Tesyńskim kanto­
nie obudzały się dążności połączenia się z Lombar- 
dyą. Wprawdzie wstrzymywano się dotąd z planem 
oderwania Szwajcaryi od wspólnictwa dyecezyal- 
nego z zagranicą ze względów finansowych, zacho­
dziłaby bowiem potrzeba uposażenia nowego bi­
skupstwa Tessyńskiego, lecz teraz odłączenie Lom­
bardyi od Austryi przeważyło. Zwiększyła się bo­
wiem obawa, aby kanton Tessyński nie wiązał się 
Coraz więcćj z równoplemiennćm państwem wło­
skiem, które w sąsiedztwie jego powstaje. Otóż 
przyszło wreszcie w d. 15 b. m. do uchwały w tćj 
mierze na posiedzeniu rady narodowćj szwajcarskićj, 
która jest j ikoby izbą niższą zgromadzenia naro­
dowego. Izba uchwaliła bowiem 78 głosami prze­
ciw 16, następujący wniosek swojćj komisyi:

Art. 1. Wszelka zagraniczna juryzdykcya episko- 
palna w Szwajcaryi znosi się. Art. 2. Rada związ­
kowa ma sobie polecone prowadzenie układów po­
trzebnych dla ustanowienia tymczasowych wika- 
ryatów, tudzież przyszłego utworzenia biskupstwa 
z właściwych terytoryów szwajcarskich i złączenia 
jego spraw świeckich. Dochody uboczne w celu 
zaopatrzenia biskupstwa i świeckich jego potrzeb, 
mają być przedłożone do potwierdzenia zgromadze­
niu związkowemu.

Zachodzi teraz pytanie, czy stolica apostolska 
zgodzi się na tę zmianę. Mniejszość izby była za tem, 
aby staranie o odłączenie dyecezyalne pozostawić 
właściwym kantonom, lecz wniosek ten dążący do 
uznania autonomii kantonalnćj nie utrzymał się.

W i o c h y .

Wiadomo że ostatnia potyczka w minionćj woj­
nie stoczoną została między szczytami granicznego 
łańcucha Alp oddzielającego Lombardyę od Tyrolu, 
w ważnym przesmyku przez ten łańcuch nazwa­
nym Stilfserjoch, którędy przechodzi wielka droga 
z Valteliny do Tyrolu; potyczkę zaś tę stoczono 
8 lipca właśnie w chwili, gdy na głównym teatrze 
wojny podpisywano zawieszenie broni. O boju tym 
podano dotychczas krótką tylko depeszę telegrafi­
czną; teraz dopiero znajdujemy szczegółowe o nićj 
doniesienie, lecz tylko ze strony austryackićj; ze 
strony francuskićj i piemonckićj nie napotkaliśmy 
dotąd żadnego opisu tćj potyczki. Doniesienie to 
od jednćj ze stron walczących o potyczce na wy­
żynach alpejskich nad wąwozem Stilfserjochu ogło­
siła Volks- und Schiltzen-Zlg wychodząca w Ins- 
pruku. Brzmi ono jak następuje:

„Stelvio (na Stilfserjoch) 8 lipca wieczór. Wczo­
raj około 4tćj godziny popołudniu pociągnęliśmy 
wyżynami za Ortles ku Rormio. Noc przepędziliś­
my na wyżynie wzniesionćj około 10,000 stóp Dad 
^poziom morza, ]ecz na miejscu wolnćm od śnie­
gów. Nad ranem wzbudziła nas pyszna burza z pio­
runam i i grzmotami ciągnąca ku południowemu 
Tyrolowi, lecz nikt nie doznał szkody. Dziś rano 
ujrzeliśmy nieprzyjaciela czyniącego przygotowania 
do ataku. Około “mej rano rozpoczął się bój na 
stokach najwyższych gór od strony Szwajcaryi, nie­
przyjaciel wszedł na grunt szwajcarski. (Zdaje się 
ie  pomylił się tu korespondent, gdyż dokładniejsze 
o tćj potyjzce doniesienie z Glurns, które niżćj

Dokładniejszy opis tćj potyczki podaje korespon 
dent z Glurns w liście z lig o  t. m. zamieszczonym 
w Volks und Schiilzen Ztg.

„Na początku zeszłego tygodnia nadbiegła wieść 
iż 5,000 Piemontczyków i Francuzów ciągnie ku 
Rormio, ażeby chcąc bądź co bądź zdobyć wyżyny 
Santa-Maria i Ferdinandshóhe (leżącą nad ową wiel­
ką drogą tuż przy granicy tyrolskićj wyżćj Rormio, 
skąd sprzymierzeni już 5go t. m. wyparli przewa 
żnemi siłami stojący tam oddział austryacki). Dla 
tego wszelkie oddziały naszego wojska i strzelców 
z Glurns, z Prat, z Trafoi a nawet z Franzenshóhe 
ruszyć musiały do Santa-M aria i Sponda- Longa. 
Dnia 7 t. m. nadeszła wiadomość, że nieprzyjaciel 
z wszystkich stron od Rormio rusza właśnie na­
przód z wielkiemi siłami, i że oddział nasz 
przy Wormserjoch źle jest zaopatrzony w ży 
wność i zaledwo będzie się mógł trzymać. Do  
Glurns i miejsc okolicznych, nadchodziły przeraża­
jące w ieści. W iedząc, iż przy W ormserjoch znaj­
duje się dosyć wojska i strzelców, którzy mogą ła­
two bronić małćj liczby wąskich przejść prowadzą­
cych z Valteliny, zresztą przekonany będąc, że nie­
przyjaciel nie przekroczy granicy tyrolskiej, nie wi­
działem powodu do tych wszystkich obaw. Aby się 
dokładnie przekonać o położeniu rzeczy, ruszyłem 
równo ze świtem 8go t. m. z memi strzelcami gó- 
raiskiemi doliną Trafoi do Santa-Maria-Hóhe, i już 
w drodze otrzymałem pomyślną wiadomość, iż nie­
przyjaciel wszędzie wprawdzie uderzył, lecz na 
wszystkich punktach ze znaczną stratą odpartym 
został. Przybywszy do Santa-Maria-Hóhe, usłysza­
łem jeszcze kilka strzałów działowych oraz tu i tam 
odzywający się ogień karabinowy około Sponda 
Longa. O całym toku potyczki mówiłem z kilkoma 
znajomymi oficerami. Wszyscy zgodnie twierdzili, 
iż bój rozpoczął się o 8mój godzinie rano równo­
cześnie na całćj linii gór, że nieprzyjaciel wszyst- 
kiemi przejściami, któremi tylko iść można, w sil­
nych przedzierał się oddziałach, że nie musiał znać 
dostatecznie znacznych sił austryackich zajmujących 
te przejścia, a zamierzał natarczywem ze wszystkich 
stron uderzeniem zdobyć Santa-Maria-Hohe, odciąć 
oddział na Sponda Longa stojący i wziąść go w nie­
wolę wraz z działami.

„Szczęście jednak, że wszystkie wyżyny i przy­
stępy osadzone były jużto przez strzelców z pułku 
L C. Mci, jużto przez rezerwy piechoty i strzelców 
tyrolskich a nawet działa, tak, iż nieprzyjaciel nie­
spodzianie silny opór napotkawszy, musiał po zna­
cznych stratach szybko się cofać, a wielu znalazło 
śmierć w przepaściach. Strata nieprzyjacielska, we­
dług opowieści naszych oficerów, wynosi z pewno­
ścią 100 poległych i ranionych; z naszćj strony zgi- 
nął tylko jeden żołnierz (z pułku Rossbach) a dwóch 
strzelców jest lekko ranionych. Siłę atakujących nie­
przyjaciół obliczają na 5000 strzelców Garibaldego 
z 10 działami. Z naszćj strony stało na bardzo przy­
jaznych i zakrytych stanowiskach 3000 piechoty, 400 
strzelców i 12 dział. Szwajcarowie ścisłe utrzymali 
swoją neutralność i mieli na granicy pod W orm­
serjoch około 800 żołnierzy. Dowodzący nami je ­
nerał Huyn spodziewał się wkrótce powszechnego 
ataku, i dlatego ściągał pod Wormserjach wszy­
stkie rezerwy nawet z Eirsch i Laas. Lecz niespo­
dzianie przyszła wiadomość o zawieszeniu broni i 
większa część wojsk odciągnęła od Wormserjoch. 
Garibaldi sam kierował atakiem, o czćm przyniósł 
wiadomości kapitan Kine wysłany j flko parlamen­
tarz do Rormio z doniesieniem o zawieszeniu broni.“

—. Monitor z 14go t. m. ogłosił „raport J.C .W . 
kSI?c*a Napoleona dowódzcy Vgo korpusu armii 
włoskiej", datowany 4go lipca z głównćj kwatery 
korpusu, z Goito. O raporcie tym wspomnieliśmy 
iUijątków Podamy treść jego i kilka główniejszych

Najprzód opisuje książę pobyt swego korpusu 
w ,os, ann i cel tegoż pobytu, a następnie sze- 
snastodniowy pochód z nad Arno nad Mincio. 
Z a d a n i e  Vg0 korpusu, którego dowództwo po­
wierzono księciu, było podwójne: p o e t y c z n e  i 
w o j s k o w e .  Tylko jeden pułk z dywizyi Aute-

P o d  p o l i t y c z n y m  w z g l ę d e m :  Toskania 
cieszyła się zupełną spokojnością, a wniczćm wol­
ność jćj nie cierpiała. Pod opieką francuskićj cho­
rągwi, zdezorganizowana p0 29tym kwietnia armia 
toskańska zreorganizowała się dość szybko, tak, iż 
obecnie wzmocniła korpus Vty 8 do 10 tysiącami 
żołnierzy dobrze uzbrojonych i wyćwiczonych, któ- 
rzy są gotowi mierzyć się z nieprzyjacielem; że 
nadto tworzy się we Florencyi dywizya ochotników 
pod dowództwem jenerała Mezzacapo, a oprócz 
tego pozostał w kraju pułk żandarmeryi toskań- 
skićj 2000 ludzi liczący i dostateczny dla utrzyma­
nia spokojności. Nadto neutralność Państwa Ko­
ścielnego nie została przez nieprzyjaciela zgwałco­
ną. Nakoniec zapał, z jakim przyjmowany był Vty 
korpus i jego naczelnik we wszystkich miejscach 
przez które przechodził od chwili wylądowania 
swego w Livorno, aż do połączenia się z armią 
W. C. Mości w Livorno, Florencyi, Lucce, Massie, 
Parmie i t. d., jest widocznym dowodem, jak 
wielki wpływ moralny wywarł pochód 5go kor­
pusu.

w z g l ę d e m  w o j s k o w y m :  Obe­
cność w  Toskanii Vgo korpusu, a raczćj jednćj dy- 
(vizyi pieszćj, brygady jazdy i 9 bateryj, zatrzyma- 
a korpus austryacki, który zamierzał z nad brze- 
>°w Mincio rzucie się na bogate równiny prawego 
irzegu Padu. Obecność tego korpusu gotowego do 
uderzenia na armię austryacką, sprawiła tak żyw; 
obawę w tejże armii, iż zaraz po bitwie pod Ma- 
gentą opuściła Ankonę, Bononią i wszystkie jedno 
po drugićm stanowiska na prawym brzegu Padu 
wysadzając w powietrze ich szańce, które ją ko 
sztowały tak wiele pracy, czasu i pieniędzy.“

Po przedstawieniu tych rezultatów, zdaje spra 
wę Książę Napoleon, iż w dniu 23 maja wylądo^ 
wał w Livorno i rozpoczął ściągać swój korpus; że 
3Igo maja udał się do Florencyi, a gdy osiągną 
cel polityczny, którego „dopięcie przedewszystkićm 
mu było polecone", rozpoczął 12go czerwca po­
chód, aby ściągnąć do siebie dywizyę d’Autemarre 
i połączyć się z główną armią nad Mincio. Pochód 
ten wykonał w 16 dni przy niesprzyjającćj pogo­
dzie. Man zdrowia wojsk był wyborny, mimo upa­
łów i burz. Kończąc raport, wyraża Książe prze­
konanie, iz wojska które przyprowadził Cesarzowi, 
okażą się godnymi tych, co miały szczęście walczę
ma z nieprzyjacielem.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 20 lipca. Redakcja otrzymała na pogorzelców 

Brodzkich, od S. K. 2 złr. m. k. i od F. P . 2 złr. m. fc.
— Jeden z murarzy, który spadł z rusztowania na ulicy Flo- 

ryańskiój przed dwoma dniami, nie jest poraniony, lecz sku­
tkiem wstrząśnienia niedomaga i leży chory w mieszkaniu swo- 
jem za Wizytkami Nr. 1 w domu p. Serkowskiego, a na utrzy­
manie jego i leczenie zarabia żona, tłukąc kamienie przy dro- 
dze. Dowiedzieliśmy się o tem przypadkowo i polecamy go o- 
piece osób miłosiernych.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  19 lipca. Na wozorajszćm posiedze­
niu Izby wyższćj, lord Malbesbury naganiał de­
peszę lorda Russella do gabinetu pruskiego, (p, 
Czas N. 163), że takowa odradzała wojnę, a za- 
tćm była przeciwną neutralności, tudzież, że ton 
jej zbyt jest ostrym. Lord Granville przytacza 
przykłady z depesz Malmesburego na dowód, że 
i dawniejszy gabinet podobnie sobie postępowaj- 
W  Izbie niższćj lord Russell na zapytanie wzglę­
dem ceł hanowerskich pod miastem Stade pobie­
ranych, odpowiedział, że umowa względem tych 
ceł ponowioną została na pół roku. (W  Anglii i 
Ameryce domagano się zniesienia tych ceł, jako 
przeciwnych wolności żeglugi na Elbie zastrzeżo- 
nćj traktaktami r. 1815. P. R- &■)• Mr. Gladsto­
ne przedłożył budżet na r. i860. Dochody ogól­
ne obliczone są w n;m na 64,340,000, wydatki na 
69,207^000 fst., n 'edobór wię° wyńOsi 4,867,000 
fst. W  dalszym ciągu obrad wniósł Gladstone,

trwawći n * pułk ?uaT ów’ okfy s'e chwałą aby niedobór ten po lryć  przez Przyśpieszenie po- 
^  7  w Jc  » yczce Pod Palestro; inny pułk, 93ci! boru nadwyżki do podatku od słodu, tudzież nrzez
Pieszy’ S Zył P0d Montebello. -  Gdy cały Vty i stopniowe podwyższanie podatku dochodowego! 
korpu ągnięty został do Toskanii) nnał on n a -1 przez co otrzymanoby nadwyżki 258,000 fst. Pro-

pozyoye te przyjęte były przychylnie i mają być 
wzięte we ozwartek pod rozbiór.

. Wiadomość telegraficzna z Berna o zaburze­
niach w Medyolanie w których miało brać udział 
wojsko francuskie wydając okrzyki na cześć Rze- 
czypospolitćj, jest przesadzoną jeżeli nie zupełnie 
my w  a w k.ażdym razie potrzebuje potwierdze- 
n!a‘r  Prawdzie zawarcie pokoju wzbudziło w wielu 
okolicac włoskich znaczne nieukontentowanie; 
lecz wątpi należy, aby właśnie w Lombardyi, 
którćj życzenia się spełniły za pomocą Cesarza 
francuskiego, nieukor.tectow anie to przemieniło się 
w wybuch lub J*wną przeciw niemu demonstra- 
pyę.j * 1 7 . w demonstracyi tćj wzięły
jakikolwiek udział wojska francuskie, wojs ,a kar­
ne i zadowolnione zupełnie 2 Cesarza Napoleona 
przed wojną a jeszoze bardzićj po wojnie która 
okryła je  chwałą. W innych prowincyach jest 
większe zapewne nicukontentowanio, wątpić je ­
dnak należy, aby już dzisiaj w obecności wojsk 
francuskich przyszło do jakiegokolwiek wybuchu; 
nieukontentowanie to okazuje tylko, iż sprawa 
włoska nie jest jeszcze stanowczo rozstrzygniętą.

Lecz właśnie utrzymują, że nastąpi wkrótce 
kongres włoski dla ukonstytuowania W łoch i 
Związku włoskiego. Inni utrzymują, że nastąpi 
kongres nie włoski lecz powszechny wielkich mo- 
oarstw, a pytanie czy kongres taki zbierze się, 
jest właśnie kwestyą bieżącą. Utrzymują, że A n­
g lia , Rosya i P rusy żądają takiego kongresu. Co 
się tyczy pokoju, mniemać należy, że jak Austrya 
i Francya bez obcego pośrednictwa zgodziły się 
na warunki przedugodne, tak również same za­
wrą stanowczy pokój. Odezwa jaką ma wydać 
wkrótce Cesarz Napoleon do narodu francuskiego, 
uwiadamiając go o zawarciu pokoju i o powo­
dach do tego, rzuci może nieco światła nietylko 
na przeszłość ale i na przyszłość.

Mimo jednak zawarcia pokoju, uzbrojenia trwają 
podobno dalćj. Korespondenci z Paryża do dzien­
ników niemieckich donoszą, iż pokój nie przer­
wał bynajmnićj biegu uzbrojeń na wielki rozmiar 
we Franoyi. Także Anglia zwiększa dalćj pośpie­
sznie swoje siły morskie, a Prusy pozostawiają 
tymozasowo na stopie gotowości wojennój sześć 
korpusów armii.

Wtorkowa Preussische Ztg zamieszcza artykuł 
wyjaśniający politykę rządu pruskiego w w oink
S  .  ^ ablne.t berI,ński przypisuje sobie w i i ę-

ł cz§<cj wpływ na zawarcie pokoju w Yilla- 
ranca, to jest stanowisku zbrojnemu jakie zajęły 

Prusy w ostatnich czasach. Nie szło tu Prusom 
o wmięszanie się w wojnę, wbrew przestrogom ga­
binetu berlińskiego wywołaną i którćj cele nie ma­
ją  mc wspólnego z interesami P rus i Niemiec, nie 
szło o utrzymanie dawnego stanu rzeczy we W ło­
szech, który Austrya sama poczytała za niedający 
s*ę dłuzćj utrzymać, jak  skoro odstąpiła Lom bar­
dy ę, me szło o ścisłe przestrzeganie niektórych
postanowień traktatu wiedeńskiego zroka 1815_
lecz o usunięcie wojny od granic Niemiec, o prze­
szkodzenie rozpostarciu się jćj. Prusy nie żałuia 
ze wojna zakończyła się bez ich pośrednictwa! 
lecz wyznają, że za pośrednictwem państw neu­
tralnych byłby przyszedł taki pokój do skutku, 
izby odpowiadał potrzebom W łoch i interesom 
Kuropy. W  końcu te słowa pisze Gazeta pruska-. 
Rząd pruski przekonany, że dopełnił obowiązków 
swoich względem kraju, Niemieo i Europy, oświad­
cza, iż me jest niechętny zakończeniu wojny, a 
wstrzymując dalsze kroki wojenne, oczekiwać bę­
dzie spokojnie, co przyszłość przyniesie.
• u kawar®ki otrzymał przedłożone sobie pro- 
jekta do pożyczki nie 30 mil. zł. jak  zamierzonćm 
było, lecz 10 tylko, z powodu, że o wojnie już 
niema mowy.
.. O® M «sylii przybyło 16go pięć statków neapo- 
ktanskich eskortowanych jedną fregatą, które przy- 
wiozły 2000 Szwajcarów wydalonych z służby 
neapohtaństaćj. Po wylądowaniu Szwajcarowie na­
tychmiast odjechali kolają żelazną do domu

wywołanem wiadomością, że pokój zawarty zo-
piszenażT  my?  pod8tawach- fndependance belge 
Ł  funta r ° / r“ ch ^ hT&l tak groź°e rozmiary, 
r u  pFoklamacyę do ludu w Monito-
niaon °g  on4j a co dziwniejsza, pod-
5 przez P- Buoncompagni komisarza sar- 
dyńskiego, w którćj naczelnik rządu tymczaso­
wego zapewnia, że nic jeszcze względem Toska­
nii stanowczo ułożonćm nie zostało, że punkta 
przedugodne pokoju przedłożone' będą kongreso­
wi, nakoniec zapewnia, że Toskania nigdy nie zo­
stanie poddaną obcemu wpływowi wbrew swojćj 
woli i praw u; przeto wzywa mieszkańoów, aby 
przetrwali tę próbę i zachowali się na drodze po­
rządku i spokojności.1

W edług wiadomości z Bukaresztu z 12go t. m. 
książę Couza jest chory i mieszka na wsi. Z tego 
korzystając przeciwne mu stronnictwo jawnićj pro­
wadzi intrygi i zabiegi, aby nowy wybór spowo­
dować, opierając się na przepisa(jh ostatniego sta­
tutu organicznego. W  obozie pod Plojesti, w któ­
rym według dawniejszych wieści miało być 15 OOO

a Fi tvsipnw  J  > wludzi, jest tylko 4 do 5 tysięcy żołnierzy,
W  Canogrodzie wszystko zajęte j =st podróżą suł­

tana do Egiptu i S j ^  ^ ó ry  podróż tę ma odbyć 
z wielką w s p a n ia ło ś c ią  i cała flota —  *---------z Wierną wsp»“ „ nota towarzy­
szyć s u ł t a n o w i ,  a na opędzenie kosztów podróży 
zaciągniętą nowa pożyczka w ilości 30
milionów piastrów (około 9 mihonów złp.).

Bftd&kv&r odpowiedzialny.
-     %



CZAS z Czwartku Si Lipca 1 8 5 9 .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryaskińj).

H r a b ó w  20 lipoa.
Banknoty polski* i t  100 s ir . n ew .. .
Rabie obrącikow* agio..........................
Talary praskie aa 160 itr . now, . .
Srebro nowa...............................................
Półimperyały rosy jsk i:).........................
Napoleondory S O fr...................................
Dukały holenderskie wada*....................

„ aastryaok ie .................................
Listy sastawn* galloyjskie a kuponami.
Obligaoy* indema. * kupon.....................
Pożyczka narodowa a r. 1864...............
Listy zastawu* polskie z kuponami.

złp.

ałr.

złp
W i e d e ń  20 lipoa (telegraf.)

Augsburg 100 słreń........................................
Hamburg 100 Marków..................................
Londyn 10 Ł , ..............................................
Paryż 100 f ra n k ó w ......................................
Dukat.................................................................
5% Metaliki......................................................
M '/» » ...................................................*7, , .............................
37. ,  ...................................................
Losy * r.  ................................................

i  i  1839. ................. ....
,  ,   ............................................

Pożyczka n a ro d o w a .....................................
Obligacy* indemn. gallo............................   .
Akeye Bankowe..............................................

,  kolei północą d j ..................................
,  kredyt* ruchomego.........................
„ kolt! franeusko-austryaekldj . . .

L w ó w  18 lfpea.
Dukat holenderski...........................

g an stryscki . . . . . . .
Półimporyal ro s y js k i . .................
Kabel r o s y j s k i..............................
Talar pruski....................................
Pięciozłotówka p o lsk a .................
Listy sastawn* galie. be* kupon. 
Oblig. indamn. b*s kupon. . . . 
Pożyczka narodowa Hz kup**. .

W n n s a w n  16 lipoa.
Półimperyały................................................. rubli
Obligi skarbów*............................................... ,

kupon ..........................................
Listy nastawa* 1H s k r s t n ...................... rubli

kupom

M r o e t s w  19 lipoa 
Banknoty anstryaokio w mon. koaw.. 

9 ,  w mon. nowdj.
Polski* bilety bankowo.........................

.  listy sastawn*, . . . . . . .
Poznański* listy sastawn* 4'/j . .  .

ObSg. k«l«i kr*k.-*aiąsk........................

żądają płacą

100

azł. e. 
99 50 
88 25 

116 30 
46 25 

5 46 
74 75 
67 50

295 — 
118 50 
108 75 
79 30 
73 50 

899 — 
1847 -

217 40 
261 50

5 37 
5 41 
9 38 
1 87 
1 77

92 32 

14 84

8 7 *
86]

100}
86}

6 28 
5 33 
9 5 
1 77
1 €8

78 75 
75 62 
77 62

5 45

1 17} 
14 81 

4

84}}

74}

P o c iąg i osobow e n a  k o le jach  że lazn y ch .
Odchodzą:

Krakowa do Wiednia, Wrociawia i W anzawy 7 rano;
3. 45 popołud. —  do Oatrawy (przez 
B ognm in (O derberg) do P run) 9. 45 ra ­
no— do Rzeczowa 5.40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 isioosórr: do WitlictM 7 .15 rano. 

t  Wicdma do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór.
* Oatrawy do Krakowa 11 rano. 
z Myeiowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do Myaiowic 4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
s Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

hid.; 7. 56 wieozór. 
z Rzeczowa do Krakowa 1. 25 w nooy; 10. S0 rano; 

3. 10 wieozór.
Przychodzą

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieozór 
— z Wrociawia i Warazawy 9. 45 za' 
no; 5. 27 wieozór; =  z Oatrawy (przei 
Bognmin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie 
ozór =  z Rzeczowa 6.15 rano,3. popołu­
dnia, 9. 45 wiiłosór =  z Wieliczki 6. 
45 wieozór.

do Rzeczowa z Krakowa 1.20 w sooy, 18.10 w poi
3. 10 popołud,

Prifjeehali od 19 do 20 Iipca.
HOTEL POLLERA. Polaczek Feliks oficer z Włooh. Po 

laczek Józef urz. * Łańcuta. Wisłocki Ksawery dzierż, dóbr 
z Iłkowio. W erner Ferdynand nr*., Maczokiewioz Jan, W ła ­
dysław hr. Romer wł. dóbr, Elżbieta Wan Ooethen żona ma­
jora z Galicyi. Moraozewski Jan adwokat ze Lwowa. Fischer 
Karol mydlarz z Węgier. Sicpielewiozowa Józefa ob. z Ko­
niuszy. Karas!ński Krano.. Lotuszek Wacław ur*. z Tarno­
wa. Grosser Krystyn ob., Roessler Józef student z W arsza­
wy. Doilćzal Ferdynand rew. kolei, Kranzer Andrzej urzgd. 
z Wiednia. Nowak Feliks ur*. z fam. z Stanisławowa.

HOTEL ROSYJSKI. Karol Huter kup. z Tarnowa. Wero­
nika Kupillas pryw. z Pras. Karol Horn w ł. dóbr z Rzeszo­
wa. Józef Łonfeeki pryw. z Berna. Wincenty bar. Konopka 
kan. katedr z Berlina. Franc, kawaler Zaremba ok. podpułk. 
z Kołomei. Gabryela hr. Starzeńska z Góry Ropozyokiój. Lu­
dwik Chłędowski wł. dóbr ze Lwowa.

kVyfcchnli: W ładysł. hr. Wodzicki do Wiednia. Erazm
Ł o b a o z c w s k i Dr. prawa do Rymanowa. Józef Łoniewski do 
Dąbrowy. Wincenty bar. Konopka do Tarnowa. Frano. kaw. 
Zaremba ck. podpułk. do Wiednia.

HOTEL SASKI. W ładysław Mieroszewski, Ludwik Bajer 
wł. dóbr z Wiednia. Wincenty Kubecki, Karol Skórkowski, 
Jan Korytynski, Mieozysł.w Chwalibóg, Konstanoya Jaraoze- 
waka ob. z Polski.

Wyjechali: Ksiądz Stanowski, Gogol proboszcz, Gogol nau­
czyciel z Szląska pruskiego. Cezar Haller, Frano. Zajaozkie- 
wicz z fam., Paweł Tokarski, Franc. Połomski. Hipolit Ko­
szutski, Edmond Zagórski wł. 'dóbr do Polski.

HOTEL DREZDEŃSKI. Buchał Dobrzyński wł. dóbr z Jo­
dłowy. Karol Trzeciak ob. z Dubrownik. Hr. Adolf Lipowski 
wł. dóbr z Chooiska. Strudzinsfci Romuald 8ekr. gub., Ale­
ksander Taube nadpor. z Rosyi.

NAKŁADEM LITOGRAFII „CZASU'
wyszła i jest do nabycia

WYSTAWA STAROŻYTNOŚCI POLSKICH
W KRAKOWIE,

w pałacu Książąt Lubomirskich w r. 1858.
Zeszyt ten w formacie wielko - arkuszowym w ozdobnej okładce,

obejmuje następne ryciny:
1) S ień  p a ła c o w a , (Namiot zdobyty pod Wiedniem 1683).
2) Sala Isza, (Zabytki przedchrześciańskie).
3) Sala l ig a , (Wieki średnie).
4) Sala I l i a ,  (Zbiory Przeworskie Książąt Lubomirskich).
5) Sala IV a  Rycerska, (Zbiory Kurnickie).

M P*Cały Zeszyt kosztuje zY ot. a u s t r .  c z t e r y /

(403 10-13)

Ces, kr. | | |  uprzyw.
roślinno-balsamiczna

sporządzona z t lustości  indyjskich roślin.
Osoby, które słabo rośnieoio włosów mają, używają ta­

kową jak każdą inną pomadę toaletową; ci zaś, u których 
przez wypadanie włosów już łysina pokazywać się zaczyna, 
również jak i damy, którym włosy nad czołem wypadać za­
czynają, używają takową do nacierania rano i w wieczór.

C e n a  1  z ł r *  n i .  k .

iiniejszem zalecam Szanownej Publiczności materyał bardzo praktyczny"
do p o k r y w a n i a  d a c h ó w

( R I Ł Ś i M  angielską asfaltowaną
Qenglischer Asphalłfilz)

z jednej z fabryk mających ustaloną reputacyę.
Korzyśei tego pokrycia są bardzo znaczno, wziąwszy na uwagę: lekkie wiązanie dachowe, robotę ł a t w ą  i p r ę d k ą  

przy pokrywaniu, ceny stosunkowo daleko niższe od innych matoryałów w tym celu używanych.
PILŚŃ ta j est tak ogniotrwałą, że Towarzystwa zabezpieczająco od ognia kładą ją  na równi z dachami krytemi da­

chówką. — Bliższe szczegóły powziąśc można w domu pod L. 1T w głównym Rynku na lem piętrze, listami franco,
gdzie równie opfs dokładny bezpłatnie udzielany będzie. — Kraków 1859. M . M A T S C H E K O .

f*em P- T. baulustigen Publicum wód hiemit ais vorziigliches Materiał zur- ?

D a c l i d e c k n n g 9  e n u f i s c i i e r  A s p ł i a l t f i l z
aus einer der renomirtesten Fabriken bestens empfolen.

Ł jT *Anfragcn erbittet nwa fra n o o . — Bezaacsbedingniase and Brochuron werden mitgotheilt im Comptoir, am
Ring Nro 12 lten  Stock. — Krakau 1859. (602-2-3) M , M A T S C H E K O c

OBWIESZCZENIE.

[612]

l n § e r a t y <
P if ć Pokoi na I

I ió lcal n a  IlWm nA

(2 -3 )

taki sam Lokal na II,6“ piętrze są od 8■ Mi­
chała do n a ję ta  przy ul. Brackiej Nr. 156/244- 
~  yv" £»rakarni *VŻiA8L«  ”

R A D A  Z A V I A D O W C Z A
C e s .  k r ó i. ^ I u Pr z y vv 

H O L F .I  C J A Ł 1 C .

KAROLA LUDWIKA.
Pomyślny finansowy stan Towarzystwa, dozwala ukończyć i otworzyć w następnym 

miesiącu listopadzie linie kolei żelaznej z Rzeszowa do Przeworska be/, dalszych w tym 
roku wpłat.

Dopiero w styczniu roku 1860 Rada zawiadowcza zażąda dalsze lO°/0 wpłaty, któ­
rych termin ogłoszony będzie w czasie statutami przepisanym. Zaspakajając jednak za­
pytania czynione względem wcześniejszych wpłat, Rada zawiadowcza zwraca uwagę pa­
nów Akcyonaryuszów na §. 16 statutów, a zarazem zarządziła tak, aby panom Akcyo- 
nayuszom, którzyby chcieli korzystać z prawa wpłat przed styczniem r. p. 5%  odsetki 
od dnia uczynionej wpłaty wypłacone były. (6io 2-3)

W iedeń dnia 13go lipca 1859 roku.

Z Rady Zawiadowczej c. k. nprzywil. kolei gallc. Karola Ludwika.

ŁAIT DE BEAUTE AD
MaUKOTES ST SLYSBRIM,

nouzelle decouverfe de la Chimie cosmetique, brevelee 
par Sa Majeste 1. R. A. VEmpereur (FAulriche.

Remede Buperieur pour I’hygicne, ot pour l’embellissement 
de la pean; — surtont pour adoucir la pcau, pourreproduire 
ea fraicheur, son velcute, et pour faire digparaitre les efflo- 
resoenses, et touts leg in con venients du teint, et du cuir chvelu. 

P r i x  d  u n  H u r o n  1  f l .  8 0  U r.

D e p o t s :

Pharmacien J. D. Pohlmann, Kohlmarkt h Vienne. 
Mr. A. Aleksandrowicz Pharmacien h Cracovie.
Mr. P. Mikolasch Pharmacien h Leopol. (347-4-6)

B^T"Ceny wszelkich Numerów

W I W l A i l
W ie d e ń sb ić j

pszennej,
[576] z dniem dzisiejszym w Handlu (3)

• S T A N I S L .  F E I N T U C H A
znacznie zniżone zostały.

Leczenie radykalne
osobliwie

[546]
(2- 12)

40 |    — -

Franciszek Ksawery Heller

Wic skórsych w « Pi t a C w L e . t y m ^

fa7vk|e thanb-l-Ĉ 0nek Towarzystwa medycznego ud.iefó rady Iekarskićj od 12ój do 3ńj w Wiedniu pod L. 588 
Bauernmarkt (im GundelhoQ 2gie oohody 3 piętro. R»_
i “k l  ® .na l,s‘y frankowano w polskim, niemieckim 
lab rranoaskim języka najspieszniej udzielany bywa.

proso ssidlmu

m

m

Na ostatniej wystawie powgzeohnej w Paryżu, wedle ćwia-
— -— dectwa Qamrty mitdeńfHiijj z pomiędzy wszystkich Innych po' -------

dobnyoh domowych środków lekarskich, J e d y n i e  i « y J a c i n | B zaszczycone pierwszym iaedaVIaj 
przez co nąjwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarozył niczdm niezbitego do­
wodu śwladozącogo 0 niazrówaauój dobrool i wartości tego preparatu w porównaniu * wszystkiemi wyrobami j**. 
w kraju i zagranicą. jjg

Jedyny główny ' b i n d  przesyłek i Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu H i 
W a n d la . ag

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego R ***■ RM la r . k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich «  
językach. ™

Proszki te Seidlitza wyborni® sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały So- W  
bie w mieście i na wrsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — J a_ 
kie skutki wywierać może niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  o lo rp ie n la o h  
Ż o łą d k a  i  ż y w o t* )  l afeą pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, udorzeniaoh krw i, zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uwazanem być musi jako 
rzaoz udowodniona, a niezliczona liczba osób * osłaMo»«mI nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków ni* 
rasjuż znaciadj doznał* ulgi i nowych s!ł nabył*. ----------------- -

Główny Skład w  K r a k o w i e  atrzymaje K ir e f t s n a y e r  I S y n .
Zamówienia dl* Gaiioyl upraszam ozynić po następujących firmach:

KRAKÓW g » w le * ® w i « l  K lo r .  Biota  aptekarz Keller. Brody F r. Deckert. Brxesany B. Neranzi. { W -  
niowce Różański. Ludwik Stolzig. Owozdziec W. Hayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz. Kotomvia
J. Baohariasiewioz. K««fy Fr. J»erschel. Lwów  Karol Ford. MUde. /Haków Maier E. Nowy-Sqcm Wójcikowski D 
Oświęcim A. Polaozek. Brzewortk Janiszewski W . Samkor  Kriogseisen J. Sanek J. Karewicz. Suc%au,a £  
Botciat. Staremiaito BonEanik, fStanUławóm apteka** Tomanek. Tarnów  W* J*Łn. C. Mary a C. 81-
ilorowioi aptekara. goh. Rme»%ótr J* Sehaftiar. Tarnopol Meraweo. Tytmienica Karo] N©kJ. Wa-

; icwic* Schwarz i **ocmów Feliks Pettesch. (27-19-48) A. Moll w Wi«dnin.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Wichtlg rur Kapitalisten
iitih ©ctucrhctrribcititc.

oho Gcschafto grunden G « I h l  h i  S‘ om,r&S,i- 

(603-2- 4) Johan Gans in Barn Mahreu.

19 a 
10

20

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
O’ Reaum.

stan oiep. 
podług 

Roaumura

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
> następni* wiatru

329’” 25 
329 54 
329 98

21 0 
18 8 
16 6

45
79
82

zaohodni słaby

stan
N I E B A

Bjawisk*
napowietrzne

Pogoda 
pogoda z chmurami 

pogoda ' nocy deszcz, grzmot

zmiana ciepła 
w ciągu dni*

°d do , jeżdżony przez

,  D O  H A N D L U

JO Z E F A , H H N A
W  K R A K O W I E ,

nadszedł wielki transport

OBIĆ POKOJOWYCH
r w najnowszym guście,

s t o r  ó w  do okien, l i s t r w  
z ł o c o n y c h  do firanek i c e
[487] r a t y  na posadzki, 00-12)

po cenach bardzo iimiarkowanyel.

Cyrk Carró.
Dzisiaj 21e® Lipca 1859.

WIELKIE

PRZEDSTAWIENIE
wjzszćj sztuce jeżdżenia 

i tresowania koni.

NA ZAKOŃCZENIE:
M a n e w r  C z y h o s z ó w
żony nrrez 5 Dam i 5oh m n i„v .n    *

12’7 23 ’8
, O )

k te S Z T ;  I — ’
Począ-tek o godzinie wpół do 8ój.

J T .  C arre.
R iądse* IJrakiriii, Antom Hotter.


